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^ S E S i F . C Z N I k
ORGAN KRAKCtWSKIEGO OKRĘGU ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

I?ed ak tor: W ł. S ie ń k o

Pięć lat
Redakcja. Z.X .P. zam G ap.pii^ilolętiiiępkros *fegj ciężkie], 

a  jednak  bardzo potrzebnej prac.r, rM agow ariia \i "wydawania 
o k ręg o w e j*  pism a .z a r  odowego —  będącego wyrazom dzia­
łalności Z arządu  Okrę^ii Zw. \ .  1*. na .tereni.ć: w o jer krakow ­
skiego.

Jak o  założenie, w pierwszym  num erze Z .X .P  postaw ili­
śmy naczelny postu la t, że pism o nasze będzie inform atorem  
i do iadcą  dla ^Koleżanek i • Kolegów. Od tego założenia nie 
zboczyliśmy i karty  Z.N .P. zapełnialiśm y w przew ażnej czę­
ści tłuum czeiiiem  nstaw , obowiązującycli obywateli P aństw a 
w ogolności-,:; a z a rP d u  nauczycielskiego w szczególności. 
A' praw dzie nieśw iadom ością ustaw y, żaden obywatel za­
słaniać się nie m o ^  przed w iną i ka.rą za przekro­
czenie le j7j6, jednak  :ze względu n a  niemożliwość p raw id ło ­
wego in te rp re tow an ia  i stosow ania i óżnorakicli ustaw  w ży­
ciu -godzien nym nauczyciela — sta ra liśm y  się zagadnienia 
obowiązków i praw , przyw iązanycliido  z a ro d u  namy/.yoml- 
skiego podawać w torn iić jnforn iaey  jnej k ró tk ję j —  dokładnej 
i częstej.

I dlatego w naszymi O rganie nie znajdzie! czytelniłę'zaw i- 
lyrli rozpraw  naukowych o form ach i program ach naucza­
nia., nie znajdzie wzorów .lekcyj,;ćży też takiego lub innego 
podziału pracy zawodowej —  ale spotka w każdym 'zeszycie 
pisnfjj, wskazówki, jak  ma rozum ieć ustaw y o u s tro ju  szkol­
nym  i słnżbow ym & e^e^^unikao^ a czego',ściśle przestrzegać,
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by nie naraz ić  siebie, szkołypi rodziny n*a n ieubłagane kon­
sekw encje, w ynikające z przeoczenia, fezy też nj$ p rzestrzega­
n ia  zaleceń ustaw y i rozporządzeń.

Również jako nasz zawodowy obowiązek .rejestrow aliśm y 
życie organizacyjne, jego" p r» e jaw y 'w  dziedzinie zawodowej 
i społecznej, podnosząc in ic ja tyw ę i zasługi w  tej dziedzinie 
jednostek, czy t.eż grup& K ryttczndpa bez jakictikolwdek nprŹd-J’ 
dzeń ubocznych nastaw ienie  do zagadnień, związanych z na  
szyni codziennym  życiem je.dnało nam  życzliwoŚść i uznanie 
naw et z poza sfer nauczycielskich.
’ .^ iń  więc dziwmegó, że D rg ań  %£)kręgow y Z.N..P. był po­

szukiw any płHez inne ugrupow ania  praeowmików' państw o­
wych, z k tórego w wielu w ypadkach korzystano, powołując 
się n a  źródło inform acji. W  roku przyszłym  pójdziem y dalej 
w itym  wypróbow anym  k ierunku, dziękująe^nńszym  w spó łp ra­
cownikom za życzliwą pomoce Pójdziemy; ze zwiększonym w y­
siłkiem , prosząc K oleżhnki i Kolegów o dalsząóyybitną pomoc 
i współpracę, k tó ra  pozwoli nam  spełnić n :® e  zadanie w .ta ­
kiej mierzę, w  jakiej obdarzy]iścią-ilas'&wroim zaufaniem  i po­
parciem .

R E D A K C J A .

Na marginesie egzaminów w stęp ­
nych do gimnazjów

K u ra to riu m  Okr. Szk. K rak . przeprow adza na  teren ie  
m. Krakowa, ciekawy eksperym ent przy  ^egzaminach w stęp­
nych do gimnazjów' ogólno-ksztalcąęycli. Ja k o  nowrość od 
kilku  la t  wąirowadzoii^i in sty tu c ję  delegatów  inspektorów  
szkolnych do konifsPj egzam inacyjnych, początkowo :^ c h a ra k -  

- terze  - obserw atorów , obeenje już w  charakterze, członków ko- 
m isyj z głol&ni doradęzym . I n s tp u c ja  delegatów' zośtałii w i­
docznie przezfónntralne władze szkolne uznaną za .celował, gdyż 
zarządzeniem  Min. W . R. i O. P. została w prow adzona na  ob 
szarzg całego Paustwm.

D ru g ą  nowość, to opiniow anie kandydatów  do egzam i­
nów przez kierownikówpfzkół, co narazn^ju trzyniu je się tylko
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w sam ym  K rakow ie. W strzym ując się całkowu.<&e*(od kry tycz­
nej oceny tych  dwóch składow ych elementów tego. ekspery­
m entu, chcemy zwrócić ężynnikom  m iarodajnym  a wagę na- 
n iektóre, z "eksperymentem tym  związane zagadnienia, co praw"- 
dii-drugorzędnej w artości, ale/ze względów7 społecznych bardzo 
wTażne,.g(hż obejm ujące sw-ym zasięgiem zarówuio władze szkol­
ne, szkoły, nauczyciel'stwoy;rodziców i młodzież*. -

Chodzi tu  raczej o formalinę czynniki, k tó re  cały pro- 
bleim  eksperym ent^ zasłaniając i w-prowmdzają niepotrzebne 
rozdrażnien ia , z punk tu  wid ze ma spólęeznego" szkodliwe. 
Pozorn ie w szystko było pom yślarfę^tak, aby rodzicom  i m ło­
dzieży u łatw ić całą  procedurę) zarówuio sk ładania  podań, jak  
i  sk ładania  egzam inu. Ziiósztą założenia^"eksperym entu jest 
baśdzo słuszne, a nawet: p rosto  sform ułow ane —  chodzi o o- 
par-c.ie egzam inn na  k ry te riach  możliwie najbardzie j obiek­
tyw nych. I  jeżeli zasadnicze zarządzen ia .a  więc sam  fak t do­

puszczen ia  wszystkich bez wTyją tku  upraw nionych kandyda­
tów doSyegzaminu, 'przydział kandydatów- szkołami; do komi- 
syj, orgauizacjafysamego egzaminu," naw et p rocedura p rzy j­
m ow ania — c.zynią lu'b p rzrn a im n ie j umiłują/ czynić zadość 
ptistulatowu tkw iącem u wT założeniu, to strona.''fonnalno-b in- 
rok ra tyczna  całkow icie od tego odbięgft i działa wręcz odw ro­
tnie.

P opatrzm y  na zagadnienie oczyma ojca--! (m atk i) , k tó ry  
zgłasza syna do egzam inu. Przejdźm y kolejno w szystkie, jego 

^źy n n o śc i— zabiegi, i w szystkie zw iązane z tym  jego1 refleksy 
myślowe i nczuciowTe.

P -ierw see /.ąa łożeM e!■■ P rz y  kupn i^  fo rm ularza na  podanie 
dow iaduję się i szary  człowiek‘“ , że b lan k ie t P.K .O. należy 
kupie na poczcie, w ypełnić i nadać pieniądze. ,,Czy 
nie lepiej' było wTydi nkowuić b lank ie ty  i sprzedać naw et 
z pewnym zarobkiem , niż narażać  na  iiiep.ękr^ębńe chodzenie, 
pom yłki,;)itp .“ —  pow iada z iry to w a n i obyw atel —  gdyż nie 
wszysćY obyw atele-są obeznani; z tą  form ą nadaw ania  pienhsj 
dz\

,,Si>ołcie<l£b 7/  o b y w a ic l 'c zaćzymt w-ypełniać poda­
nie. Nazwisko, zawód, f irm a  —  n ap ija ł. Ale. czyta d a le j : m ie­
s ięczna  płacą,-Alość pokoi, łazienka, i'łp'śą rodzeństw a, ilość 
służhyrip.ó. czego im  to potrzebne? Czyżby‘szło o możność p ła ­
cenia należności, sk ładek? A może podać m niej? —  teraz  coś
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kun: na przyjm ow anie do szkól nieza możnych ? A może to  u czad 
skarbów \ tą  drogą myszkuj&JlA błędna p ra c z k a : „Gdzieżoy clę 
tam  ])rzyjęli sześcioro nas wj jednej izbie, nie bodziesz się m iał 
gdzie uczyć, pom yślą, że ty lko o zapomogi będziesz cingle-.za- 
biegał".

Dsri-i iic z a łą c z n ik i .  Aż sześć sztuk, a przeciiezi w gazetach 
było, że w:.Starczy wyciąg, m etrykalny  i świadectwojjSzkolne,- 
k tó re  przedłoży się przy egzaminie.'A tu  : dek laracja  o obcym ję­
zyku, uzasadnienie dp którego gim nazjum  dziecko p ragn ie  u- 

yćzęszężać i znowu świadectwo niezamożności wzgl. pracy. Zno­
wu łażenie po kom isaria tach , parafiach , gm inach, znowu za­
biegi i rozw ażania, czy pomoże,Ęszy zaszkodzi?

O r f s n a r z e . i i u i  i za s łu g i .  U  jednych rum ieniec, u  innych za- 
'dowolenie. Z asługi?! — Al fi by tu  napisać? Żoua podpow iada: 
yNo napisz, że pracujesz w;: tej organizacji!.;—  .Jakto, za to ci 
się nic nie należy? —  haru jesz  dniam i i n o cam i!“. ,wsłuchaj, 
a  nuż te- sam e „pan v“ - w tym  gim nazja itAS? „W iesz co, napisz, 
że ty  pracujesz  tu, a ja  tam , będą wszyscy zadowoleni".

T a j e m n e  jtod j>isi/ Pod podaniem  dwa razy  podpis rodzi­
ców- —  opiekunów. Z astanaw ian ie  sie łjjęl rezu lta tu ... A możgg 
chcą wiedzieć, czy obydwoje umiemy pisać, a może grafolpŁybę- 
dzie nas badał?

H l n n h  m a  w ie lk ie  o esy/ Na. osta tn ie j stron icy  opin ia  leka­
rza-i kierow nika szkoły. Zdolność... pilność... zaitere&owania... 

_vAhi, tfen od ra< liunków m ipewno mu zepsuje szkoda gadać. A 
pam iętasz, jak  n a  wywiadówce nagadałeś raz  g łupstw  tem u od f 

żfobót, że K azkow i dał ty lko dostatecznie. Trzeba, iść do kieroV- 
wnika, może da się co zrobić. A l^ o n  też..., p a m ię ta sz /ja k  zbie­
ra li na kolonie], to  nij^pósizłaś, a na  kom itet płacim y ty lko 35 
groszy!*.

W n io s k i  z te'g'o są łatw e do wysnucia. W ydaje się, że tu  za- : 
szło grubepiieporozu mionie i au to r fo rm ularza  zu[)ełnie nie w y­
czuł tendencyj założenia eksperym entu .’A u to r njeyzrozum iał, 
zdajb-się1, k to zdajefiegzamin, rodzice, dziecka;;czy szkoła.

P o m ija ją c ’ fof-me u jęcia podania, należy z naciekiem pod­
kreślić, niespołeczne podejście, do zagadnienia. Zam iast p rze­
życia m om entu zaufania i u łatw ienia , sk ładanie  podań wywoA, 
łało  przeżycia ud ręcz^ jia , podejrzliwości — zam iast przekona­
n ia m obiektywizmie, wywołało przekonanie o naibardziej su ­
biektyw nych k ry te riach  egzam inu.^B o jeżeli słuszne w ydaje
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s ię  ,spojrzenie na dziecko po przez ąpinie o samym dziecko le­
karza, k ierow nika szkoły i few ontualnie delegata, to  dlaczego 
sug ieru je  się egzaminatorów i m om enty subjeljdywum,.dlaczego 
•egzam inator ma patrzeć na dziecko przez pobory ojca,*okienko 
od balii praczki, zasługi rodziców, służącą i t. p., *a więc oko­
liczności, k tó re  nie są w ynikiem .ani w iny ani zasługi dzitaka.

l i y t u n ł  b in ro kn t1 i /v$ n y .  P odan ia  sk ładają, rodzkee u k ie­
row nika szkoły, do k tórej dziecko uczęszcza. TT kandelami szko­
dy podania  t,e muszą być w ciągnięte do dziennika podawczego, 
numerowane,-' opieczętowane, a po w pisaniu  na nich opinii, 
w ynotow aniu w dzienniku podawozym i księdze doięezeń, wę­
d ru ją  do Inspek to ra tu  Szkolnego,jfgdzie poddawanie są podob­
nym zabiegom obrzędowości b iurokratycznej S tam tąd  wę­
d ru ją  dopiero do jednego z gimnazjów', k tóre je rozdziela mię­
dzy pozostałe gim nazja. Praw dopodobnie główmym aigum en- 
tem za wyprowadzeniem tego cerem oniału j<|sjg-opinia,-■którą na 
podan iu  ma w p isać  k ierow nik szkoły. J e s t to  rów nież podejście 
niewłaściwe. Czy wogóle spraw y tej opinii nie m ożnaby za­
ła tw ić  w jak iś dyskrel niejszy i delikatn iejszy  sposób? Poco już 
.samym drukiem  prowokowmć u rodziców i dzieci ty le reflek ­
sów myśiowyeli i uezuciowyeh? Ozy w okresie ograniczania 
b iu rokracji w szkolnictw ie (Ok. Min. W. II. i O. P. dopiero 
z r. PKilj') nie możnaby tego ry tu a łu  uproście? Podania mdgii- 
by rodzice p rzec ieżsk ładać  w prost w oznaczonym gim nazjum ’* 
a  opinie kierowników szkoły, są n iepo trzebnej bo je s t św iadec­
twu) szkolne. Aby tym  w szystkim  ehińskim  ceremoniałom  u 
■czynić zadość, nic dziwnego, że term iny  wyznaczony i zarzą­
dzenia wydane przez Min. w regulam inie i ogłoszone w prasie, 
zm ienia się.- bo przecież wszyscy muszą miećj&ias na „urzedo- 
wanieb. I  tak  M inisterstw o wyznaczyło term in  sk ładan ia  podań 
do 15 czećw ca, K ura to rium  w \ znacza na lfi^czerw gaj Inspek- 
to ral Szkolny na 12,' a kierow nictwo szkoły na 10 bln. M ini­
sterstw o  zarządziło, ab\ św iadectwa- i wyda4ij.lti bm., tym cza­
sem św iadectw a miwzą byó- gotow e już 10 czeiw ca i włączone 
do podań .: a nie w.\dane. rodzicom. —  M inister swoje, a w ła­
dzę niższe swoje — jak i^ w  nioski z tego wwciąga „ szary czło- 
wield t? | .

To wszystko stosuje się do gimnazjów państw ow ych ogólno­
kształcących. Szkoły p r \w a tn e  naw et z praw am i szkół p a ń s t­
wowych nić są obowiązane respektow ać tycli zarządzeń-. Xie-
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potrzebny i nic nie (bijący b iurokratyzm  przed brom am i tycie 
szkół s trac ił zupełnie na swojej sile i uciekł. A naw et i p a ń ­
stwowe gim nazja zawodowe nie liczą się;'z opinią szkoły? pow * 
szechnej,3a nawjjt jej nie-'wym agają, bo op ierają  sic na św ia­
dectw ie szkolnym i na przygotow aniu zdającego.

A. teraz  zapytajm y do czego są potrzebni delegaci’ In sp e­
ktoratów  Szkolnych przy egzam inach w gim nazjach. W praw 
(Izie w rozporządzeniu M in isterstw a jest powiedziane, że m ają 
glos doradczy —  ale dla kogo? Egzam inatorow ie —  jako fa 
choyyfó przygotow ani do zawodu profesorow ie i św iadom i swych 
obowiązków, do iady  niej po trzebują , -a podAjas egzam inu, zda­
jące j młodzieży do radzać’ (py tan ie  w ęzym? J 'n ie wolno. Jaka  
je s t w tedy obustronna pozycja K om isji egzam inującej i dele­
gata  każdy sobie dośpiewa. Ludzietprzegrodzeni g rubą  — 
a jednak  przeźroczystą, szybką. Obopólne widowisko z wielkim 
obniżeniem  prestiżu  d la obu stron  u zdających, bo tu  dziwna 
kontro la '-jest d la wszystkich trzech stron  niezrozum iała i n i­
czym niew ytłum aczona.

Zdający sk łada  wysoką opłatę ł(» zł. za egzamin wstępny.
P an  Pre.nier.jrgen. Składkow sld zwrócił się o pomoc m a­

te ria ln ą  do Gm in, by ubogiej młodzieży rolników  P robotni 
ków przyszły z pomocą w kształceniu  w form ie stypendiów. 
Dziecko najbogatszegowfbywafceJa w P aństw ie  j.-st pod wzglę­
dem opłatyaza egzam in staw iane ń a  równi z najbiedniejszym . 
Szkoła ogólno-ksztaleąća —  zawodowa jeś t i<j no-wi/mrAtstroju  

śeko in i j i i i  dalszym  i etapem  kształcenia młodego obyw atela, 
p o • szkolń.pows2e21inej '̂-w>i k tórej nie wolno od młodzieży po­
bierać żadnych opłat. W praw dzie przy egzam inie wstępnym  
do gim nazjów  też od młodzieży! się n ie  pobiera, ab- od rodzi­
ców, a jednak  op ła ta  dla wszystidcli jest jednakow a —  clio 
ciąż przyjęcie jest uzależnione od wąi mików', w jakicli rodzice 
żyją.

Z tybli niekom pletnych uw ag w ynika jasno, że w tych 
w szystkich pomysłach czegoś braku je , albo czegoś niepotrzeb­
nego pozostało za dużo.

Dzieci zdające -  powinny- być traktow  ane tak , jak  
w szkole powszechnej, —  bez względu — kto — je rodzi .i z ja ­
kim i zasługaini, a op la ta  w edług zamożności, pilności i zdol­
ności, gdy już są uczniam i szkól średnich ogólno-kształcącydł, 
zawmdoyyyćh lub liceów’.
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Z eb ra n ie  O d d zia łu  P o w ia to w e g o  w  M ielcu.
W dniu  6 czerwca b. r. gddbyło się N adzw yczajne W alne 

Z ebranie  Oddziału Powbatow7ego w Mielcu. N ieporządku dzien­
nym powyższego zebrania był przegląd p racy  organizacyjnej 
na teren ie  pow iatu  mieleckiego w ciągu roku  szkolnego .1936/ 

j8:7. Z ebran iu  przew odniczył Kol. J a  ran iła , prezes O ddziału Po­
wiatowego. Z ram ien ia  Z arządu  Okręgu Z w. N. P. uczestniczył 
w zebraniu  Kol. F ranciszek  Inglo t.

Przew odniczący zebrania  Kol. Ja  rai ula, p rzedstaw ił ca­
łoksz ta łt p raęy  O ddziału Powdatowego, naw ołując obecnych 
do cornz silniejszego zacieśniania więzów7 organizacyjnych, 
zwda,szcza, że obęehe czasy szczególnie tego wym agają.

Z kolei n as tąp iły  spraw ozdania W ydziałów’ a  m ianowicie 
Kol. P ierjiack i, przedstaw dł spraw ozdanie z p racy 'p ed ag o g i­
cznej, zaś ispraww społeczno-ośw7iatowre zreferowrał Kol. Popiel. • 
'Spraw ozdanie finansow e O ddziału Pow7iatow7ego om aw iał pi/.e 
wrbdniczący tego w ydziału Kol. t l i l i ,  podkreśla jąc  potrzebę tw o- , 
rżenia wdasńego funduszu samopomocow7ego na terenie:? po­
w iatu.

N ad przedłożonym i spraw ozdaniam i rozw inęła się obszer­
na dyskusja, w7 k tórej zabierało głos szereg członków, oświetla- 
ńje S]>rawę ze swojego punk tu  widzenia, lub +eż dom agając się 
w yjaśnień.

W dyskusji zab ra ł głos 'także dolegał Z arządu  Okręgu 
Kol. In g lo t, k tó ry  nakreśliw szy obecną sytnaćjfe Zw iązku N a-' 
uCzyci(‘lstw7a Polskiego! i wryjaśniwTszy przyczyny kam panii 
przeciwzw7iązkowTej podkreślił z naciskiem , że Zw iązek: a )  
p rzesta ł bvV- przy budówką rozm aity /li p a rty j politycznych, 
b)  że nie może i nie/liczy7 na  obronę zę strony  leaderów  tych­
że. p a rty j, a  av,skutek tego m usi Związek wytworzy/? wewnę­
trz n ą  siłę m oralną, o p artą  na  Solidarności,, k tóra jest najpew ­
niejszą b ron ią  i ostoją naszej O rganizacji, c )  że  w yrzekliśm y 
się jak iej kol w e k  po lityk i p a rty jn e j, n a tom iast upraw iam y \  
i upraw iać  będziemy7 nadal jedną polity7kę, k tó ra  się nazyw a 
i;poli1 j/kĄr*ś&koln(ł“. Celem tej po lityk i jgst postaw ieniełszkol- 
ni(:twa i oświaty7 pow szechnej na naj wyższymi poziomie i za­
bezpieczenie au to ry te tu  nauczyciela, jako* pracow nikaJ społe­
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cznego przed jakinntolw ięk pokizywulzeniem w słuzuie i poza 
Służbą. Kol. I nglot odpow iadał następnie  na  cały szereg za­
p y tań  i intei-pelacyj z zakresu życia nauczycielskiego, i lu s tru ­
jąc swoje odpowiedzinszeregiem przykładów  zaczerpniętych 
z dziedziny działa!nośc.p Z arządu  Okręgu Związku X. V.

I*o dyskusji uchwalono jednpm yslnią..następujące., rezo­
lucje : a )  |X adzw yczajne Zebranie O ddziału i ‘Pow mtowmgo 
w Mielcu w yraża pełn fizaufan ie . Zarządow i Głównem u i Z a ­
rządow i Okręgowejnu, }>) Zebranie apeluje do Z arządu  Głów­
nego, aby poczyniłu.starania, iżby, n staw a o uti-zymywaniu p u ­
blicznych szkół powszechny* h z dn ia  17 1 litego 1922 .była n a ­
leżycie wykonyw aaia, oraz aby u$j.awa o tymczasowym  u stro ju  
w ładzćśzkolm cli, byłe albo corychlej zreform ow ana, albo nim 
to  naśtąp i,.ab y  jej postanow ienia były respekt,ówaine. aji; N ad­
zwyczajne Zebranye O ddziału Powiatowego w M ielcu uchw ala 
założenie §ąm oponm cy^Coleżańskiej z miesięczną w kładką na 
przeciąg dwóch ła t t  j od ł lipya 19117. do |10 czerw®. 1939 
z tyni;, że k ap ita ł zebrany w tym 'czasie  m a być lokow any na 
książeczce oszbząduości.

U ro czy sto ść  t r z y d z ie s to le c ie  Z w ią zk u  w  D ęb icy

W  dniu 13 czerwca 1937 odbyła sij? w au li państw ow ego 
gim nazjom  w Dębicy^ podniosła uroczystość Zw iązku N auczy- 
.-Selsł wa Polskiego ku uczczeniu 30-łetniej roczńjcy Gapienia tej 
O rganizacji. Uroczystość odbyła sic z następującym  p rogra  
‘fljSłft : n )  O godzinie 9̂ 301 nabożeństw o w kościele parafia lnym ,
b) O godzinie 1 1  u roczystą akadem ia, na k tórej p rogram  zło 
żyły się : hymn związkowy chóru kandydatów  nauczycielsk iej, 
zagajenie i pow itanie gości przez Prezesa .Kol. M arkiew icza, 
'Referat oiSO-leeiu działał no^oij Zw iązku Kol. Grabowi.eckiego, 
przemówień ia t gości. Po akadeipii odbyło się zebranie tow a­
rzyski:^ a ff;godzxnie b7 -tej zabaw a tow arzyska.

W  akadem ii zw iązkowej brały  udział w ladze polityczne, 
san)orządowe i szkolnm  organizacje społeczno-kulturalpg, du 
chowięńst wo.i bardzo licznie zebrani koledzy i koleżanki z ca­
łego pow iatu  ropczyckiego, oraz kilkudziesięciu kąndyęłatów 
nauczyofglskicli, k tó rym i opiekuje się Z arząd  Oddziału Pow ia­
tów ego.
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<1 łowny re fe ra t w czasie akadem ii wygłosił Kol. (irabowńee- 
ki, jeden z założycieli Zw iązku Nauczycielstwa"' Polskiego, 
R eferat był wyćżei-pująey, a -ilustrow any^i-alym  sze ry fem  
przykładów  i zdarzeń z tego długntgd okresu, tuja rówhoyz&ś- 
11 ie pouczającą h isto rią  dla najm łodszej generacji naliczycie!-... 
skicj, a zwłaszcza d la  kandydatów  nauczye.ielskicli, k tórych 
tylu na i.amtejszym terdnie oczckujcłyia zakończenie bezrobo­
cia.

Z pośród-Tgbśn przem aw iał miejscowy S tarostą ; P ro ­
boszcz tam tejszej p a ra fii, inspek tor Szkolny A dam ski, b u r­
m istrz m iasta pętlicy  i w ielu innych. Z ram ienia ZarząddtO A . 
kręgu zastępow ał prezesa Okręgu Kol. Rom an Serkowski, d ru ­
gim delegatem  był Kol. F ranciszek  Ing lo t. Przcw odiiiczącym  
akadem ii był sędziwy Kol. B ergeiy  p&wołany przez Kol. P re ­
zesa Oddziału M arkiewiczu.

Fzupełnieniem  re fe ra tu  o 80-lecin Zw iązku było prżemó- 
wienie Kol. Inglota, k tó ry  przy t(a.z \ 1 różne a c.iiękawe p rzy ­
k łady z życia organizacji nauczycielskiej, nak reślił jdj'- t r u ­
dności, odpierał niespraw iedliw ie 's taw iane  związkowi zarzu­
ty i wzywał do w ytw orzenia w ew nętrznej siły związkowej, 
k tó ra  zdolna jest oprzeć się największym przeciw nościom  i 
pozwoli z każdej sy tuacji wyjść zwycięsko nauczycielstw u 
związkowemu.

Konferencja okręgow a pracy  
społecznej

Różnorodność p racy  społeczno - oświatowej naucz-yciel- 
stw a Związkowego-, oraz trudności napotykane na  tym  te re ­
nie działalności, spowodowały W ydział P ra cy  Społecznej, 
przy Z arządzie Krakowskiego. Okręgu dó ' zw ołania konferen­
cji, przew odnićząeych W ydziałów  PracwTSpołeeznej przy Od­
działach Pow iatowy'eh Zwdązku N aucżyeelstw a Polskiego. 
K onferencja  ta  odbyła się d n ia '5  m aja  1937 r.

Oprócz członków' prezydium  Z arządu  Okręgu, Przewo- . 
dniczącycli W ydziałów  P ra t y społecznej przy  oddziałach po- 
wriatowrych jj b ra li w niej udżiał także rep rezen tanci organi-
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zacyj społeczno-kulturalnych, ja k : Prezes Okręgu K rakow ­
skiego Zw iązku Strzeleckiego ob. M ajor TM illi, K om endant 
Okręgu Mj. S tasiak , forezes Małop. Związku Młodzieży Lu- ’ 
dowcj Dr. B oupre, przedstaw iciel, T.S.-Łyob. Jan ik a  , z kto- . 
rymi nasze kom órki organizacypie ' społeczno oświatow e > 
w .terthiie w spółpracują.

K onferencję zagaił p rez e s  Z arządu  Okręgu Zw iązku Xa- 
uczycie!stw a Polskiego K ol; Sieńko W ładysław,.‘-i'podał rów no­
cześnie^ w kró tk im  przem ów ieniu przyczyny, któr& spowodowa 
ły  Zarząd Okręgu do zw ołania"konferencji i zaproszenia repreć.' 
zen tan tów  organizacyj społeczno-kulturalnych. B ardzo serde­
cznie pow itał gości i zaprosił do wypowiedzenia sfę w ta k  do­
niosłej spraw ie.

.Referat na tem at;-pracy społeeznejj oraz w spółpracy z o r­
ganizacjam i pokrewifym i ideowo na teren ie  naszego Okręgu, 
wygłijgił Kol. W ładysław  W iśniewski, przew odniczący W ydzia­
łu  P racy  Społecznej przy Okręgu Związku. W referacie tym  po­
ruszył 011 tak ie  spraw y jak  • uMit-anowisko Zw iązku wobec za­
gadn ień  społeczno ośw iatow ych wogóle, u st-anow isko Okręgu 
wobe(p;tycliże zagadnień na teren ie  w oj“w. krakow skiego, po­
w ołując się na postanow ienia sta traty  Zw iązku w tvcli kwe­
stiach  b )  wytyczne dla tcpjfze pgacy, z uwagi- na  postanow ie­
nia s ta tu tu  i charak tyę  pracy  społeczno ośw iatow ej, c )  t r u ­
dności jak ie  naszę- W ydziały p racy  - społecznej p rz\ oddzia­
łach powiatow ych napo tykają  wr: środow isku, z uwagi na krzy­
żujący się n ieraz sp lo t kierunków tejżę p racy  i różnorodność 
form  stosow anych w praktycznym  ujęciu zagadnienia p racy  
społeczno oświatowej.

Xa tle  powyższego refe ra tu , rozw inęła się obszerna dy­
skusja, w k tórej zab ierali głos, praw ili Wijżysey przewodnicz:: - 
cy W ydziałów , jak  również re p re z e n ta n c io r |h n iz a c y j S polecz 
no ku ltu ra lnych . O -jlęiljesi rzeczą bezsporną, że p raca społecz- 
no-oświatowra w każdym środow isku nie może mieć jednakow e­
go ch arak te ru , to  jednak  treść tej p racypjej form y, m etody o faz 
cel p racy, powinny' byi$!ściśle; sharm onizow ane. To podnosił' 
wszysci uczestnicy konferencji!-'Jednaliżęwz głosów" biorących 
udział w dyskusji w ynikało, że tego sliarm onizow ania form  
i m etod działan ia  jeszezę nie m ayeo niew ątpliw i^-odbija się na 
w ynikach tej p racy ;; K ró tko  mówiąc, przy  w spółdziałaniu  . 
różnycli czynników" pracy społeczmpośwńatowmj, m usi być sto
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sowaiiii p ew na , um iejętna tak tyka , k tó ra  gw aran tu je  powo­
dzenie w tej pm cy. Delegaci Oddziałów Zw iązku, podkreśla­
li, że p rąęa  nauczycielstwa^• Związkowego, jako  dobrowolna, 
jako bądącąj wynikiem  poczucia obowiązku, ze strony  nauczy- 
ciekstwa, pow inna rówifoazesnie znaleźć już choćby nie uznanie^ 
:to pewną oclironę m oralną i zrozumienie-,./ uw agi na au to ry te t 
nauczyciela w środowisku.

D yskusja w skazała,' że zebrania ta lde  jak  kontei:eą.(^ei,spo- 
leczno oświatowe są potrzebne i powinny być jaknajczęscicj 
zwmły wamć. To też rYpfiw alono .odbyć d rugą k o n f e r e n c ją  po­
czątkiem  nadchodzącego roku/szkolnego, a  w czasie w akacyj­
nym przem yśleć drogi i środki, którym i powinien płynąć zbio­
rowy' wysiłek w szystkich czynników dla osiągnięcia najw yż­
szego celu, i. j. wyy$iowania naszego obyw atela świadomego 
;swycli obowiązków dla dobra P aństw a i Społeczeństwa.

FK A N D ISZK K  INGLOT

Autorytet kierownika Szkoły
Rozdział IV. s ta tu tu  publicznych szkół powszechnych 

z roku 193a w' §.od l(i ;iż doćSŚ wdąe*znie, mówi o obowiązkach 
kierow nika , szkoły wyznaczając, mu liczne i ważne zadania 
jak, że jest on : a) bezpośrednim  przełożonym wszystkich pra 
cująeyeh w szkole osób, 1>| żę m a prżyc-zy n iać  jyjjgLdp skutecz­
nej realizacji powszechności nauczania, c) m a organ izować 
w  powierzonej sobie szkole p racę  wychowawczą i dydaktycż-j-i 
nh, nią kierować i w nikać wc.„w \ niki p racy  nauczycieli, d) 
że jest odpowiedzialny' za wyzyskanie wusżyśtkicli środków 
prowadzących do realizaej powszechności nauczan ia ,.o raz  za 
wycliow u w'cz.v i dydaktyczny stan  i rozwoj, w ogóle, za pra- 
widłow v bieg życia szkolnegftfe; e) żegjest głównymi wycho­
waw cą uczniów całej. szkoły', a ponadto  nauczycielem  i adm i­
n istratorem .

Z powyższego krótkiego i dość ogólnego zestaw ienia 
obowiązków kierem nika szkoły wynika, że zadania te nie-, są 
an i łat we, an i małe. tg jzeciw nic , dzisiejszy k ierow nik szkoły 
obarczony _ olbrzym ią odpow iedzialnością, a ponadto  na pod-
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sjt&WK- osobnyeh przepisów upraw niony' i obowiązany- do o- 
p iniow ania pracy nauczycielskiej, nie jest w stan ie  podołać 
tym zadaniom , jeżeli nie ma odpowiednich w arunków , z po- 
róu k tórych  pragnę omówić jeden z najw ażniejszych, 1 . j. 

au to ry tet kierow nika szkoły.
Mówiąc o au to ry tec ie  k ieiow nika szkoły, trzeba rozróż­

nić po tró jny  rodzaj tegoż au to ry te tu , a m ianow icie: a) a u to ­
rytet wobec środow iska wogóle, a rodziców dzieci w szcze­
gólności, li) wobec grona nauczycielskiego, pracującego 
i w spółpracującego wychowawczo i dydaktycznie w szkole, 
k tó rą  on kieruje, a wreszcie c) wobec uczniów', wobec m ło­
dzieży, dlu k tórej przecież jest om główmym wychowawcą.

Jeżeli chodzi1 o au to ry te t wmbec: środow iska, wobec ro ­
dziców dzieci, wobec czynników społeczny< h i ku ltu ra lnych  
danego  środow iska, to nic innego nie- zabezpieczy tego au to ­
ry te tu  tak , jak  właściwości dodatn ie  jego charak te ru  osobi­
stego, k tó ry  powinien l>vc pod każdym względem nieposzla­
kowani!. Nii1 może on nigdj" dać .sposobności czynnikom śro­
dowisku do ujem nych uwag o jego ż y c iu  prywottnym. Mywa­
łem  na szeregu rozpraw  dyscyplina] nycli o rożne przestęp­
stw a, m niejsza o to 's łu sz n e  czy niesłuszne, w ynikające ze 
skarg  jaw nych czy anonim owych, nie da się waszakżeż ukryć, 
że najgłębszą z p rzy rz jn  tych skarg  była, jaw na czy ukrytą:.' 
nwchi/ć przeciwko kierownikowi szkoły, bruk szacunku dla 
niego ze s tro n t czy uników m iejscowych, wynikający' z pew 
ły c h  ujem nych cech, czy też słabości jego charak te ru . Hy- 
wały przypadki, że mimo, iż kierowmik szkóły  może mimo- 
woli dopuścił się jak ie jś niew łaśm eości, dostrzeżonej przez 
władzp; bywrał riawmt surow y d la  dzieci, jednakże świadkowie,, 
często osobty bardzo powmżne i szanow anef'pow ołane w .cha- 
rnk terze  świadków', k ruszyły  kopię w obronie k ierow nika  
szkoły'.

Nie da się zaprzeczyć, że jest'szer-eg wypadków' rozm yśl­
nego podw ażania au to iydetu  k ierow nika szkoły' w' środowd- 
sku, liez jakiejkolw iek winy' z jego strony7. Dzieje się t o zw łasz­
cza w7 ostał niclja-zasach, gdy żyjem y wr plątaninie'"rozbieżnych 
] trądów7 społecznych i politycznych, w'śród k tó rych  kierow nik 
szkoły7; jako wychowawca młodego pokolenia i jako funkcjo­
nariusz państw ow y, jako  działacz społeczny*-,: m usi się 
trzym ać lin ii nakreślonej przez ustaw y o stosunkach służbo-
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w.vch nauczycieli i nie iT&jfsMię użyć do jakichkol wiek pocią­
gnięć, na rzecz prądów" pochodzących z lewej ez.\ też z praw ej 
strony  V. tak ich  w ypadkach goi u,,e sobie również niechęć ku 
sobie, k tó ra  zdolna jest. podważyć jego au to ry tet : jednakże?? 
jeżeli jest on człowiekiem o silnym  i zdecydowanym ch arak te ­
rze, to i u wrogówj-swoich poglądów, musi wzbudzać jeśli nie 
jaw ny, (o uk ry ty  szacunek.

- O ile ważnym dla celów wychowawczych jest au to ry te t 
kierow nika szkoły w środow isku pracy, o tyle w ażniej­
szym jest 011 wobec- grona nauczy ci elskiogok którym  kieruje, 
k tó iypinstrnuje , i o którego pracy  w ydaje swoje spostrzeżenia 
i form ułuje opinię. I’od tym względem powinien być kierow nik 
szkoły niezwy kle rzfujny i odznaczać się wysokim tak tem , któ.ry 
jak  już to n ieraz podkreślałem ,cjest najw ażniejsza zaletą każdej 
osoby na kierów ni< zym stanow isku, a na stanow isku kierow ni­
ka szkoły' w' szczególności.;-;. y .k- yic £. y- •

• lak  najdalej posunięta bezstronność, rów nom ierne tra k to ­
w anie wszystkich,-sprawiedliwy rozkład zajęć, delikatność w o- 
bejściu, um iar w czynieniu uwag, uprze.jmość wr udzielan iu  in ­
s tru k c ją  życzliwa persw azja, więcej z jednają kierow nikow i a u ­
to ry te tu , niż sum ienne w praw dzie, lecz zbyt rygory-styczne poj­
mowanie i trak tow an ie  swoich obow iązków jako kierownika. 
•Jego ch a rak te r jest odmienny- od ch a rak te ru  kieri jących u rzę­
dników. W szakżesz < liodzi tu ta j o rzecz w ielkiej w a g i,o  wpływ 
wya howawczy na młodzież, k tó ry  bez przykładu  z pożywia kie­
row nika szkoły z gronem  i na odw-rot, jest praw ię ,bez znacze­
nia. Żywię szkolne w ym aga dla skuteczności środków wycho­
wawczych, konieczności koordynacji, ustaw icznego uzgadnia­
nia poglądów-. .Jestem przekonany-, że kierow nik rszkoły- zn a j­
dzie zawTsz«- odpowiednie środki do w yjścia z najbardziej' n a ­
wet k łopotliw ej sy tuacji wobec grona, jeżek ty lko dobro szko­
ły i dobro młodzieży będzie nim  w dzia łan iu  kierowało. Szcze­
gólnie w ażnym  ło jest, jeżeli wT'g ro n ie  ma kierow nik szkoły- 
młodych i niedoświadczony-cli na uczy-ciel i, a je.szcze w-ażi.i j- 
sze, jeżeli są to  kobiecy.

Taktowny- i rozumny kierow nik, om aw iajacy treść lekcji 
na konferencjach indyw idualnych, czy też poruszający- pewnie 
spraw y na radzie pedagogicznej; dobierze zawsze odpow iednio 
wucżkie argumenty-, d la  uzasadn ien ia  sw oich słusznych żądań 
i wpły nięcia na zm ianę postępow ania, czy to  w- zachow-aniu się
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nauczyciel.! ,  czy też  w sposobie  u jm ow ania  jego  zagad n ień  
w ychow aw czych , lub  dydaktycznych .£N .ic  n ie  szkodzi, jeżeli  
naw et w  czasie  w izytacj i ,  czy to inspektoi-a szkolnego', czy leż  
w izytatora , za jm ie  k ierow n ik  szkoły  s ta n o w isk o  obrońcy tego  
nauczyc ie la ,  będzie u s i ło w a ł  w e t łu m aczyć , czy to  jego ncliy-  
lyen ia  służbowi^ czy p ew n e  n ied o c ią g n ięc ia  w  pracy. Przez  to  
i u teg o .n a u czy c ie la  i u ca łego  gron&jj zdobędziensobic tak i a u ­
tory tet ,  a rów n ocześn ie  ta k i  w p ływ  na grono, żc w yjdzie  to  
ty lko  na dobro szkoły. N ie  uchodzi n igdy, aby  k ierow n ik  szko  
ły  był zbyt drobiazgow y, m a łostk ow y , jego w p ły w  na p o s tęp o ­
w anie  grom i n ie  pow in ien  być zbyt rażący, p ow in ien  raczej 
być niewmloczny, a w ów czas  będzie napcw no skuteczny

o i le  poprzedn io  o m ów ion e  a u to r y te ty  i wr środow isku  
i w obefdgrona m ają w ie lk ie  znaczenie,: to n a jw a żn ie jsze  zn a ­
czenie  m a autorytet  k ierow nika wobec dz iec i szkolnych.

W szak żesz  oii. jogt ich  jedyną, n ajw yższą  i o s ta teczn ą  in ­
s tan cją  ive w sze lk ich  sprawmch obchodzących  dzieci. A le ,  aby  
ta  jego  w ysok a  in stan cja ,  c ieszy ła  się  na leży tym  szacunkiem  
u m łodzieży , m u s i1 by o on jej p raw d ziw ym  przyjac ie lem  Musi  
z w ła sn eg o  dośw iadczan ia  życ iow ego  i pedagogicznego , w y sz u ­
kać najbardziej w a rto śc io w e  a rgu m en ty ,  k ie r u jh c S  postępo-  
w aniem  z młodzieżą, N ic obcą mu być pow inna  głęboka z n a jo ­
mość psychik i dziecka, gd yz  bez ptfdstawow vch w iad om ośc i  
z tej d z ied z in i  w iedzy, będzie zaw sze  liłądził kierowmik szko­
ły, jako  g łó w n y  w yciiow aw ca . Ona bowiem  rozszerz! zas iąg  
m ożliw ości i w skaże  m u środki u lepszan ia  oddziaływani w y ­
chow aw czych .

( i io c iu ż b y  wziąć pod u w agę  sp raw ę karnośc i  szkolnej,  
która ty le  k łopotów  nastręcza  k ierow nikow i szk o ły  i która,  
o mii kierowmik szko ły  nie' jest roztropnym , opanow an y n p  
m oże go zaprow adzić  zam iast do celu !vyehowrania , na ma- 
nowwe, co w ięcej, m oże go  narazić  na p ew n e  n iem iłe  konsek  
w encje, n a w e t  w ie lk ie  przykrości,  z k tórym i ja przecież ty le  
mam d o A ż e n ie n ia ,  jako obrońca k o leżan ek  i ko legów  w sp r a ­
w ach d yscy p lin a rn y ch . T e  sp ra w y  podw ażają  au to ry te t  km- 
rowmika szkoły w jego środow isku , p ra w ie  że lin zawsze, k i ­
sząc to n ie  zachęcam  w cale  do p ob łaż liw ośc i  w p o s tęp o ­
w aniu  czy też  w sp e łn ia n iu  obow iązkóiv  —  m łodzieży. Prze­
c iw nie ,  k iero w n ik  szkoły  ma p r a w o y a  nawdy obow iązek  wkro-  

-czyć, ilf; razy  nauczyc ie l  jego szko ły  znajdz ie  się  wobec trudno-
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.iści z karnośc ią  i użyć* w szy stk ich  dozwolonycli&stodków", ah y ,'  
Jim tę  karno u ła i wić. J eże l i  s ię  tra f i ,  że k toś  z n a u czy c ie ls tw a  
popaftł w k o n f l ik t  z przep isam i o u ży w a n iu  środków  karności, - 
jest  ^obowiązkiem k ierow n ik a  i fzk o ły  n a ty ch m ia s t  te  spraw ę  
z l ik w id o w a ć , a bron B oże  nic dopuszczać, aby jakaś  przykra  
sp r a n a ,  w ysz ła  poza obręb szkoły.

M ógłbym  p r z y to c z y ć -d z ie s ią tk i  p rzyk ładów , że brak ż\ - 
czl/wsęgo w  takijsh spraw ach  s ta n o w isk a  ze s tro n y  k ierow nika  
szko ły , njc ty lk o  n a u czyc ie low i,  n ie  ty lk o  szkolę? a le  z w y k le ,
■ sam em u k iero w n ik o w i szk o ły  zaszkodzi, godząc w  k o n se ­
k w e n c j i  w  jego p otró jn y  autorytet .

j Jeszcze  jedna sp raw a w y m a g a  dużego  au tory te tu  k-iefowni- : 
k a  szkoły , spraw a, która n igd y  n ie  da  s ię -u ją ć  w  żadne szab lo ­
ny, to  spraw a o cen ian ia  uczniów. Sam  y ^ ta tu i  pub licznych  
szkół powszc* hnych, przy tacza  przecież ty le  kryteriów,;; ty le  
czynników" m ających w p ły w  na ocenę u c zn ió w ^ a  m oże  n ie  za ­
w sze  branych  pod awagę. K iero w n ik o w i szk o ły  m e  w o ln o  
w p r a w d z ie  n arzu cać  oceny w y ch o w a w cy , c z y ’ nauczycielow  i, 
n iem n ie j  jednak  ma 0 11 obow iązek  zbadania  s p ia w y  oceny" li­
czni ów wT w ą tp liw y ch  w ypadkach . J?eżeli  j i s t^ o n  ta k to w n y ,  * 
ro zu m n y  i d ośw iad czon y , znajdz ie  z a w s z e ' spr&ób,: aby ocena  
b y ła  bezstronna, a le  za to  w szech stron n a , a jirzytym , aby a u ­
to r y te t  nau czyc ie la  był u sza n o w a n i

U schyłku starego i na progu no­

w ego roku szkolnego
P iszą c  a r ty k u ł  o p ięc io lec iu  d z ia łan ia  now ej u s ta w y  o u- 

stroju  szk o ln ic tw a  p o w szech n ego  w sp o m n ia łem  w k rótk ośc i  o 
tych  w szy stk ich  tru d n ośc iach ,  na jak ie  n a tra f i ła  rea l iza c ja  
ustaw y, ze w zg lęd u  na odm ienne  ocf-. daw niejszycli  założenia  
ustrojowfis programowy,. oraz statutowy'.- p ub licznych  szkól  
p ow szech n ych , które przeniknąć^m iały , i  m u s ia ły  do św ia d o ­
m ości nauczycielstwu! tycliżo szkol. W sp om n ia łem  takżej,- że  
rea lizac ja  u stro ju  szk o ln ego  n a tr a f i ła  na okres najw iększego  
bodaj n a s i len ia  k ry zy su  szko lnego , pod wrzg lędem  braku  eta-
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tow, o d p o w ie d n ie p o m ie sz cz e ń , tudzież J ę » 8| i a l i j |rcl) pod­
staw , o ile chodziło.'o rzeczowe potrzeby szkół powszechnych.

Te osta tn ie  brak i, b y ła  niew ątpliw ie, jeżeli nie najw aż­
niejszą, to w każdym  ra/de 'jedną  z ua j\vażuie'i'śżA'cli przyczyn, 
że sku tk i działan ia nowej ustaw y nie dały tak ich  rezultatów ', 
jakich  oczekiwań' należało,-ta’ jakich  niew ątpliw ie in icjałoro- 
w i e ‘iftwróre y ustaw y, po niej się spodziewali. To t-eż u schyłku 
pięcioletniego okresu, a rówuioezośnie u  schyłku bieżącego toku  
szkolnego, trzeba, koniecznie "spojrzeć na m iniony okres pięcio­
le tn i i rzucić porę dat statystycznych, k tó re  lepiej od wszel­
kich innymi argum entów , pozw olą/się zorientow ać w rozmiji- 
racli trudności technicznych wprowadzeni?! ustawy-, a równo- 
cześnfę. ppzwrolą ąicenić ten  olbrzym i tru d , piki łożyło, nauczy­
cielstw o publicznych- szkół powszechnych p rzy  wprow adzaniu  
zasad now'ej szkoły w życie.

Jesl to tym  potrzebniejszej że kończąc rok szkolny 1986- 
87, zapewne j,e;den z ostatn ich  lat najcięższego kryzysu wT jmi 
blicznym  szkolnictwie* powszechnym, stajenni u progu nowrego 
reiku szkolnegei IbHlyii*, daj lteiże przełennowmge) w kryzysie 
szkolnym, eiel któreigei m am y nudzie;jej reizpeicznie siej no w y  I 
korzystniejszy eikres, k tó ry  peizwedi zastoseiwae jjeśli nie* ]iełner 
tei p rzynajm niej zb liżone . cło pełnye-h, zasael ęeiilizaći jnycn.

Z publikacji nae-zelnika węyelziału szkolnictwa! peiwszech- 
nego ]). W ładysław a. Kabacińskięigo, umieszczonej w części 
nieurzeybewej dziennika k u ra to riu m  okręgu szkolnego krakow- 
skiego ze 'S tycznia.,1986 reiku i z m arca 1987 cłeiwiadujemy się 
jakieyiyspropeireje te>wrarzyszyłyywrprowmclzeniu ustaw i’ u stro ­
jowej wr ubiegłym  pięcieile-eiu, a m ianow icie: a) Liczba dzieói, 
k tó ra  w reiku szkolnym  193lf&2 w ynosiła w. tutejszym  okręgu 
810.201 dzieci w zrosła już do roku szkolnego 1986/57 dd po­
tężnej cyfry 862.464 elzieed, i że 40.790 dzieci nie znalazło 
m iejsca w publicznych szkołach powszechnych, b) Tymczasem 
jak  w ynika znówT z d an y th  przytoczonej publikacji, liczba e- 
latówT nauczycielskich pozostała w tym  okresie czasu niezmie­
n iona i w ynosiła ogółem 12.946 tetatów. c) D odajem y do tego, 
że równocześnie zm ienił się procent, dzióefi uczęszczających 
do szkoły i wzrósł z 92% do jak ichś 95% , nk^liażde 100 dzieci 
w obowiązku szkolnym, to  zobaczymy/ że te  'trzy czynnik: 
w płynęły w ogrom nym  stopn iu  na  obciążenie oddziałów szkol-
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nycli ilością d a y S j  który,-to obc iążen i^  stanow i bardzo po­
ważną przeszkodo w realizow aniu  celów szkoły.

Sam  a u to r  przyznaje, w ładze szkobie, zmuszone- były 
zastosować nadzw yezajije środki, celem spełnienia w skaza­
nych przez ustaw ę zadań i to  tak ich  j a k : 1 ) oszczędna o rga­
n izacja klasjJj-izkohiycli i kompldtów, skołowanie planów  
godzin o m inim alnym  Ay^yiiąrztH go<lziin^,3;) rac jo n a ln a  gos­
p odarka  e ta tam i nauczycielsk im i^  4) zastępow anie brakują- 
■c^ćlk^etatów be£płat>nymk p rak tykam i nauczycielskim i.

'Kie da się 'jednak zaprzeeśjyć, z<j te uiewmtpliw i'f£ konfęij 
czne środk i' m ające na celu mimo kryzysu, objęcie jak  najw ię­
kszą liczbę dzieci obowiązkiem szkolnym, nie s p rz y ja ły  p rze­
cież 10 (j^o-towej rea lizac ji nowej ustaw yJ^Jnow ^u i u stro ju  
publicznych izkół powszechnych, spowodowały niew ątpliw ie 
obniżenię® ?^'jakości p racy  szkolnej, a były jedną, z przyczyń 
znacznego ' odsetka drugorocznych, k tó ry  w yraża :'jdę o d ' ld  
— U j e .

JeźeJiliyśiny usiłow ali ten  odsetek arugoroeznych p rze li­
czyć na pipńiądze, loby się okazało, że oszczędność z powodu 
niepiz.i znawania. przez k ilkaB ąt. nowych gtatńw  .jest-bardzo 
problem atyczna, nie mówiąc nie o szkodzie społecznej, jak a  
bezspi zecznie z tego powodu w ynikła i nie mówiąc o-innej 
szkodzie w yrażającej się w obniżeniu wytrzym ałości nauczy­
cielstwu do pracy, k tó ra  przecież dla rozwoju szkolnictwu m ą 
ta k  wielkie1 znaczenie.

W praw dzie odsetek drugoroczny spadał w tvm okresie 
z M  na i ^ .  Jednakże spadek ten może być także nięnątn- 
raliiji, jako powstały przez stosow anie mniejszej skali wym a­
gań . Tak, ęzy ow ak ,/n a w e t 13.%. drugońóczin ch, jest cyfrą 
zm uszającą do zastanow ienia się, czy nie przyznaw anie etatów  
nauezycielskieli było napraw dę oszczędnością.

•Jeżeli weźmięun pod uwagę, że także następny  ze środ­
ków t.j. p rz e ś w ie c ić  487 etatów  nauczycielskich z wojewódz­
twu, krakow skiego do ki^ljSckiego, wym agało przeniesień z u- 
izędu z powodu zaaiany organizacji szkoły, to  zobaczymy, że 

bj ten  środek nie stanow i znaczniejszej oszczędności, gdi weź 
mierny pod uwuge, że przeniesienie z urzędu wym agało znacz- 
ny.eli kosztów przesiedlenia, k tó re  niew ątpliw ie w yrażają się. 
w sum ie jak ich  sto do stopięćdziesiąt tysięcy złotych.
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Spraw iedliw ość każe przyznać, że w ubiegłym  okresie- 
dużo, bardzo naw et dużo zrpbiono w zakresie wym iany! i bu­
dowy izb:; szkolny eh, dp/ćżego przydym iła'; si$;chw7aleLna dzia­
łalność Tow arzystw a P op ieran ia  Budow y Publicznych Szkół 
Powszechnych. P rzy rost pow ierzchni podłogi izb fiikolnjćch
0 1 /7  wT stosunkow o krótkim  okresie,-^tanow i bardzo poważały- 
p o s tę p  w zakresie ponneszi zen szkolnych i/św iadczy o bezprzy­
k ładnej ofiarności społeczeństwa. i nauczycielstw a, a o wieł- 
k ić j goiliwmści Z arządu  O kięgu T .P .B .P .S .P .

W ażna dziedzina rzeczow ycii potrzeb szkół i funduszów 
na pomoćę szkolne pozostawiała, w ubiegłym okresie realiza  
Cyjnym bardzo wiele do życzenia i również n ie .sp rz y ja ła  t a ­
kiej rea lizac ji nowej szkoły polskiej, jak  tego in te res  społe­
czny i państwowy' w ym agał. Likwidaq ja /g m in  jednostkowych,, 
a o rganizacja gmin zbiorowych, zahamowmnie działalności rad  
szkolnych m iejscowych, przyczyniły się do tęgo, że szkoły, po­
wszechne nie dysponowali} należytym i środkam i finansow ym i 
na rzeczowe potrzeby szkó ł/w  tyjn czasie, kiedjgJnajhardziej 
tego po'ti'rz'ebowały. P a k t, ze z powmdu kryzysu gospodarcze­
go, władze szkolne nie przekazywmły żadnych środków finan- 
śbwyeh, a p rzynajm niej w bardzo m ałym  tylko zakresie, nie 
pom iernie u tru d n ia ło  realizow anie 'pow szechnego nauczania  
wmgóle, a zasad nowy, n programów7 w7 szczególności.

W Bla kom pletu niej można nięupodkreślić, że prźedwwzes- 
ne, a w7 w ielu razach  niepotrzebne em ery tow an ie  nauczycieli,, 
którzy w7 najbardziej krytycznym  czasie pod w7zględem gospo­
darczym  mpgli pełnić obow iązki. shtóbowe, n ie obciążając zby­
tn io  Skarbu  P aństw a, było pewnym błędem, k tp ry  nie po trze­
bnie obciążył nauczycielstw o nadm iarem  pracy;, a  nie odcią­
żył Skarbu Państw a /  gdyż potrzeby budżetow e na em erytu­
ry  wzrosły niepom iernie^'

Tylko wówczas byłoby to  przedwZżęsne miierytówunie 
uzasadniońebgdyby S karb  P ań stw a  był na  i,o zasobny/ oraz 
gdyby przez ustąp ien ie  einńr:yi^>wanych, była możność z a tru ­
dn ian ia  ty lu  kandydatów bezrobotnych, k tórzy wszakżesz są 
klęską społeczną.'

Tych w szystkich bolączek nie ukryw a a rtyku ł pi mięzei 
nika Kabacińskibgd, pize'ciw7nie, bardzo w yraźnie je pód lm 17 
śla, a  naszym  obowiązkiem jest ze sta tystycznych  danyćli
1 z rzń ionyęh  problem ów w yciągnąć pewne wnioski k ry tyczne
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dla w skazania, czy i o ile zapobiegawcze środki były napraw dę 
celowe.

O ile poprzednie dane i poprzednie uw agi zaczei pnięte- 
* przytoczonej na w stępie pub likacji brzm iały dość pesym i­
stycznie, o ty le  uwagi tego samego autoi a (^organizacji nowe­
go roku  szkolnego 1987/5*8 są optymistyczhitćjsze i umieszczo­
ne w dzienniku urzędowym  z 31. m arca 1937. zapow iadają ko­
rzystn iejszą niż w m inionym  okresie realizację powszechności 
nauczania w szkolnictw ie powszSChnym, jakkolw iek jeszcze 
ciągle około 5 $£'dzibci‘ znajduje  się poza szkołą.

- Z ,,-uwag o organizacji nowego roku  szkolnego 1937/3$“ 
w ynika, że najw iększe s ta ran ia  skoneektrow ały się około u si­
łow ania do objęcia -powszechnym naućżaiiiein jak  najw iększej 
ilpśęi dzieci przez: a) organizow anie nowych szKJił; b) po­
w iększanie liczby mibjsc w szkołach istniejąeifch, c) zastoso­
wanie przym usu szkolnego/ d )tw orzen ie  bu rsk i tan ich  stan- 
,'óyj d la  dzieci, pochodzących- ze znacznej od szkoły odległości, 
e)pomoc: chary ta t nv u a  wr postaci odzieży, obuwia i dożywia 
nia tym  dzieciom, k tórym  b rak  ty  cli „środków uniem ożliw ia 
uczęszczanie do szkoły.

Oczywiście, że powyższe w;skazania są£ zdolne zmniej-- 
szyć w- znacznym stopniu  odsetek dzieci nieuezęszczajiĘpych' 
do szkoły,- ale stać  się to  może poci w arunkieip, że czynniki 
tak ie - ja k  sam orządy zain teresu ją  się; w większą m niż dotąd 
stopniu  problem em  powszechności nauczania, i że K oła R o­
dzicielskie, k tó re  wr wielu miejscowmśmach szczycił sięfęhwa- 
lebną. działalnością, tej swojej działalność,il nietylkp nie za­
przestaną, ale przeciw nie zwiększą ją. O ile bowiem wr m ia­
stach, ten Czynnik pomocy szkolnej odgrywa dzisiaj role' 
n ie iedw i^p ierw azorzędną, to na wsi ze względu na b rak  
należytego uśw iadom ienia, pozostaw ia wiele do ^yć-zenia.

Pew ną ważną popraw ą w rozpąezliw-ej dotąd sy tuacji 
szkolnej, stanow i tak  długo óczekiwuine „rozpoczęcie przyz­
iom anych nowych etatów , k tórych na bieżący to k  szkolni 
p rzyznali Czynniki adm in istru jące  szkolnictw em  4.099.

Zapewne, że skutki zapoczątkow ania p rzyznan ia  no 
wycli etatów  i lo w tak  n ieproporcjonalnej ilości do is to t­
nych potrzeb nie zmienią wiele w położeniu sszkolnb-twig 
niem niej jednak  fak t ten stanow i przełom  i zw rot ku lep- 

fszeUm.
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•„.Szkoda tylko, że p rasa  codzienna, zwykle bardzo mało 
o rien tu jąca  się wr potizębach publicznego szkolnictw a po­
wszechnego, zbyt hałaśliw ie coztrąbiła  o przyznanych e ta ­
tach  i końcu bezrobocia nauczycielskiego, nie wiedząc o 
tym , że, cyfra 4.000 jest k roplą  w morzu potrzeb tegm ązkol 
nietw a dla w ydaw ania całości zadań powszechności naucza­
nia. Gdyiey ta p rasa  z taką samjfe gorliwością, z jaką przez 
cały rok szkolny atakow ała nauczycielstw o związkowe i je- 
go służbę państw ow o, poświęciła się celom i Uwiadomienia 
społeczeństw^ o olbrzym ieli zada liiach \v zakresie potrzbb 
szkolnych i z takim  samym zapałem  apelow ałaystale, a nie 
tyikoaz okazji „tygodnia szkoły' powszeehnej“ do ofiarności 
społeczeństwa na potrzeby' szkół, zdobyłaby' sobie n iew ąt­
pliw ie w iększy tył ul do zasługi i spełniłaby przede wTszyst- 
kim ważne zadanie w zakresie służby informacy jnej.

Komunikaty
Od 6 lipea do 15 włącznie odbędzie się w Zakopanem  

„Dom Z drow ia ł, Dolina do Białego l'onfcr<‘iicj(i p ręzrsó ie  
Ofhlmał&u P o in a io ie i /c h  wraz z Prezyulimn Zarządu O łów me­
go i Okręgu wr spraw ach zawodowych i Srorganizaey jnyreh. 
W  konferencji tej> biorą udział Przewodniczący O. I* Okręgu 
Śląskiego^ Kieleckiego i Krakowskiego.

Bliższa, inform acje zostaną przesłane do Zarządów' Po­
w iatow ych Z. X. P.

■ź&orishuj u r z ę i lo m tu ia  «? Z a r z ą d z ie  Okręgu Kraków skie- 
gOr Szewska 20 w' lipcu i s ie rpn iu :

W i/f lz ia l  h ipoteczni/ i Pcdac/of/irziii/ od 25'/B do 15/7 wre 
w torki i pią-tki od 17 do 1!).

WifrfziaJ Obeoiij/ P r a w n e )  od 15 do Tli,/:7. w p ią tk i od 17 
-c lo .m

W-i/a.ział O n /a n -ka c i / jn i / ,  1 ^ . 1 5 ^  1 /^ , 15. 8. od lir do 20. 
do l.Si 7. codziennie od 17 do 19

Zaw iadam iam y, źe znana i zasłużona d la szkolnictw a t'ir- 
rini „ N a s k ^ L d e / i  —  I ra n ia "  rozpoczęła sprzedaż po cenach
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znacz-,) ie z n i ż o n y c h ,  P o m o c y  naukow ych . ,  jakE ąłkow itfT jurzą­
dzenia. pracow ni fizyk-znych, przyrodniczych, geograficznych, 
chemicznych ; obrazów z różnych dziedzin, m ap, globusów, £§§ 
para tów  prójekcyjnjjęlj, epidiaskopów, fihnoskopow, lineałów , 
^ ftrk li itp . K orzystajcie  z okazji i żądajcie o fert :r"S tanisław  
K ruszew sla, "Warszawa, S ienna 15; (JNTasz Skfdp —  U ran ia ).

][o ie l i l-  p rzy Zarządzie Okręgu Szewska,-.20 o tw arty  przez 
.kały lipiec i sierpień  d la  Koleżanek, 4Kolegów i ich rodzin. 
Łóżko z pdśćielą za pierw szą noc 1K30 zł., a każdą imsfcijpną 1 zl.

1 n s t y t u tP e d a g o g ic z n y .  11 m iesiącu w rześniu 1). r. zostanie? 
otw arty! Instw tu t Pedagogiczny', w k tórym  wykłady 
odb.ywały w soboty' i niedziele, N a In s ty tu t mogą śię zgłaszi-m* 
Koleżanki i Koledzy, k tórzy niają egzam in z 1YKN., la b  ląa- 
tu rę  gim nazjalną.

Dodatkowe zgłoszenia do koóetf^zerwcai b. r. (j’efzcle5jest 
kilkanaście m iejsc) pod adresem .O ddział Grcidzki Z N l’. K ra ­
ków', Rynek 29.

.Bliższe z ZN P. k r  S--»2lP37.

P O D Z I Ę K O I Y  Y N iP

lYszyst kim ó którzyi .po s trac ie  mego N ajdroższego Męża 
a naszego ÓN-ajukochąpszego Ojca ś. p. /i hi p y  P erdynanda, 
emer. kińpiwu i ka publicznej szkoły powoszeclmej w Toporzy'- 
slm okazali nam  praw dziw e współeziigie i wzięjii tak  liczny 
udział w' oddaniu I lu  osta tn ie j posługi w szczególności: Prze­
wie!. Duchowieiislwu tak  m iejscowemu, jak  i zamiejscowymi!, 
Zarządow i O ddziału P o w ia to w e j) wi-fj^yślenicacli, Zarządom  
Ognisk \v M yśleincach i Jordanow ie, K oleżankom  i Kolegom 
Z m arłegp ,' oraz Szanowmej Publiczności, składamy' tą  drogą 
Serdeczne podziękowanie. 1

Ż o n a  <z (MięMM.

Następny numer Z. N. P. w yjdzie  we wrześniu. Wobec 
zbliżających się ferii wakacyjnych życzym y Koleżankom, 
Kolegom i naszym Przyjaciołom miłego spędzenia wakacji.



Pom oc doraźna
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przy O kręgu Zw ązku N auczycielstw a Polskiego w K rakow ie, 
ni. Szewska 20. P.K .O. 415.3^.8 K raków ,' 1937 Tel. 133-60.

P o g a rsza jące  się sta le  nas!f$Ś\varunki życiowe/ powiększy-- 
•J^.'niv.stęp^ i śm iertelność w śród nas. T-k sm utna  rzeczywistość 
pow inna zgrom adzić w szystkich w  Pom ocy Doraźnej* k tó ra  n a ­
p raw dę doraźnie przychodzi z pom ocą rodzinom  zm arłych 
swych' członków. .Dlaczego, gdy nas jest ta k  wTęlu, ta k  n ieli­
czne jednostk i rozum ią uśłfotę' te j koleżeńskiej placów ki? 
Ń iech każdy z dotychczasowych członków dołoży s ta ra ń  celem 
zjednania choćby jednej uowfcj' esfoby, a wftedy i zasiłek w yda­
tn ie  się zwiększy.

O statn io  z funduszu  zapąsbwc^o w y p łac iliśm y ?^ zas iłk i 
pośm iertne po zł. 820.00—  a m ianowicie po śp. Górkiowiezu 
Jozefie^ śp. Spław ińskiej A leksandrze, śp. Szeleźnikowej F ra ń  
.ciśzcę i śp. K łap ie  Ferdynandzie.-

Obecna wysokdść w kładki spowodowana została  o s ta t­
nim i w ypadkam i śm ierci podczas już rozpoczętej wysyłki za­
wiadomień.

W  myśl regulam inu każdy z P. T. Członków pomocy Do­
raźnej obowiązany jest uzupełnić fundusz zapasowy po 1  zł. 
od 1 wypadku śm ierci, zatem  za 4 w ypadki zł. 400. Ponieważ 
Poczta nie dopuszcza do wysyłki jajge£dmiki naszych zaw iado­
m ień z wyszczególnieniem Osobistych koilt (zaleglościAwzgl. 
■nadpłaty];, będziemy m usieli w przyszłości wysyłać zalegają­
cym nysobne upom nienia, obciążając i,ch konta kw otą gr. 20 .

P rosim y też nprzejmsijęSo regularniej wypłacanie w kładek, 
1)0. w m yśl regu lam inu  członek, k tó ry  po dw ukro tnym  upom- 
liieniu, zaległości do dni 14 nip"wyrów na,śprzestaj&  być czyn- 
nymdczłonkiem Pomocy D oraźnej.

Zaznaczamy* .że okręgi Z.N.1’. K raków & przystępu je  do 
gruntow nej reorgan izacji Pomocy DoraźłieK  PomOc ta  obej­
mie na nowych w arunkach  większość Kol. i Koi. Okręgu K ra ­
ków, zapełniając rodzinom  swych członków bardzo w ydatny 
zasiłek.
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M . 'Ę y i t o i r s k a : 0 <:W a y rc ls l  i n  s m o k u  -i'-hm i/rh c u d o n m y c h  
■ztfnrzeiiiach. Z  (i ryć . K m y ś n U a  — A t la s .  L w ó w — W a im 'a in i .  
I'*-. 31. Z ł .  O M A

Książeczka Al IDynowsskiej jest zbiorkiem  na jp iękn ie j­
szych podań i.legend  ziemi krakow skiej w nowym ujęciu li- 
tevackim, dostosow am ym rdo umysłowości współczesnej m ło­
dzieżą:. J ja  treść  jej sk ładają  się podania i legendy o w aw el­
skim  smoku, Rękawce, królowej W andzie,, św Kindze, św. J a c ­
ku, K oniku zw ierzynieckim , stopce królow ej JadwAgi'Y.św. .Ja- 
nięd^aptym  i m istrzu  •‘Tw ardow skim . Zbiorek ten, przeznaczo­
ny w pierwszym  rzędzie dla uzupełnienia nauki'szkolnej w szko­
łach powszechnych, nadajejśię  .jako zdrowa i pożyteczna lek tu ra  
w Ogóle d la  młodzieży w wieku do la t ld-tu . A jakkolw iek nosi 
na: sobie ch a rak te r regionalny, to  1.jednak  dzięki swej t r tfaal. 
związanej ze-znanym i każdemu dziecku postaciam i lii story  cz-J 
nymi i legendarnym i, wychodzi daleko poza zasiąg lokalny; 
i znajdzie n iew ątpliw ie licznych czvtelnikówr w! gran icach  całe­
go Państw a, polskiego.

l)r . ih'&wii(ilska-'IĄiil<iPsk<t: \Vsj>(>mn.iehta lę ka rk i ha/to­
now ej. Ksiii-śtiicCi-— w a t lo s .  Lioólp— W arsęntw ł: Ś:tr.l()D. Z ł. 

'2A0.

' K siążka dr. J . kw italsk iej-Fu larsk iej jest. żywym doku­
m entem  z okresu pracy  pier-w szcgo w Polsce zakiżkaiSa-nitaria 
tu  W ojskowego. A u to rka  nie opisu jp" lecz przeżywa po raz w ió­
ry  owmychwilo, lak  ściśle zw iązanę 'z  dziejam i in szych  w alk 
o niepodległość, p rzedstaw iając  w nowym? św ietle nieznane 
szerszem u ogółowi m om enty z okresu tw orzem agsięf naszej 
własnej arm ii. „

W rodzone autorcefPdczacie hum oru pozwoliło trag iczne 
nieraz w spom nienia wojenne zam ienić w pogodną Pjkturę, 
k tó rą  do ręk i wmźmiez przyjem nością zarów no s ta ry  łejgfonisfśg 
jak  i każdy in te ligen tny  czytelnik i młodzież, ciągle żądna no­
wych dokum entów  ow ieli ofiarnych chwil. P odana wT treści 
garść nazw isk ludzi, zapisanych chw alebnie w h isto rii polskie­
go S a n ita r ia tu  W ojskowego, jest, tym  cenniejsza, że w ielu z nich 
zginęło już na  polu d w a ły  lub um arło  po wiijnie, a \\i ć 1 u u to ­
nęło w szarym  tłum ie zapomnianych,

BidfcWspO.mnił nia lek a rk i1*, pisnneęś.ęrcęm i'^owiane duChem 
patrio tyzm u, ..są żywej pełne akcji i tęgo „sentym entu  Jfjjgio- 
nowogW, k tó ry  cecliowal w szystkich żołnierzy spod znaku 
K om endanta.



FERDYNAND KLAPA
e m e ® ® y  kierow nik -szkoły w Toporzyska jeden 
z założycieli i d ługoletn i piwzes Ógfliska naueJagiel­
skiego si-*? J o r d a n o w ie ,  delegat nauczycielstw a <lo li.S il’, 
w Myśletiicjp-h, zm arł dn ia  L'7 m aja 1937 r. osieroenijacj 
żonę i pięcioro dzieci..' y

•r”Qd samego początku is tn ien ia  O rganizacji był gor- 
liWgun r'/donkiom Związku. Julio  Kolega niósł zaw s/e 
szybką ponnję/'szczerą i życzliwą radę, oraz bron ił w y­
trw a le  praw  nauczycielskich. Szczególną opieką o ta ­
czał najm łodszych kolegów, pow odem , jakim  uznaniem  
/cieszył się w śród nduyzyeielstw.i był jubileusz Jego  p ra ­
cy. Całe.uauezycielstw o i społeczeństwo miejscowe zło­
żyło Mu w yrazy uznan ia  za' n iestrudzoną  pi acęl Był 
niety lko naiicżycielem j ale i wici kim przyjacielem  
dzieci.

Pozostaw ił głęboki żal w sercach w szystkich, k tó ­
rzy G-o znali. C Z E H Ć  J E G O  P A M I Ę C I !

-  _ Ę R E D A K C I A : ■ —
WtAL)VS'.AW SlE«iKO

Kierownik redakcji

DR. ST. SKRZESZEWSKI ROMAN SERKOWSKI
sprawy dydaktyczno-pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK iNGLOT WŁ. WIŚNIEWSKI
sprawy prawno-stużbowe sprawy spoteczne

HENRY KSCHLENKER
sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

n n ln c in n ia  ns itlfłjlrfrn* strona 120 Zł; pół str. O Zl; ‘/4 str Zł.Ud Utlłn! lH . ł/8 str. 25 Zł; bis str. 15 Zł. 3-krotnie 10% taniej
Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procent, 

d y  ■ C e n a  oddz ie lnego  zeszytu 5C gr. d I  0

Wydawca: Zarząd Okręgu K rukowskiego Związku N auczycielstw a Polskiego  
Kraków Szew ska 20 I p. _  Telefon 133-60. ----------  P. K. O. 413.675

D rukarnia „Powściągliwość i P taca“ — Kraków, ul. Kazimierza W. 95.





Zakopane-Kościelisko na (Sobiczkowej)

WILIA „WITALIA'
Pod zarządem Heleny Moczulskiej.
W uroczym położeniu, wśród wspaniałych terenów  
narciarskich, poleca nadzwyczaj słoneczne pokoje 
z werandami z utrzymaniem (lub bez) od 3-50 zł.

 -   — = Kuchnia zdrowa i obfita. *,JLmLL-
Kanalizacja, łazienka, łóżka sprężynowe z materacami, pościel. 

Taksa klimatyczna jednorazowa 5 zł. 
(upoważniająca do żniżki kolejowej).

Odległość od centrum Zakopanego 25 minut drogi pieszo. 
g . i . Tanie noclegi dla narciarzy. ..........

Przyjmuje, również kursy, wycieczki, kolonie.
 - — Tyl ko dla zdrowych.

Ś W I A D E C T W A  S Z K O L N E
na II półrocze dla szkół powszechnych i średnich

ZAŚWIADCZENIA DLA KL. I
oraz wszelkie druki szkolne poleca

„S  Z K O L N I C A“
s p ó ł d z i e l n i a  nauczycie lska  

w Krakowie, ul. Wiślna 3.


